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+  Pierwsze akcyjne +  Sukces „w trybie eksperymentu" +  
Na rynek — pod strażą ♦  Czekamy na nowe ceny i prawa 
rynkowe +

dzo! Nawet milion, pobierany 
za dzierżawę, ministerstwo po
zostawiało w zakładzie pod wa
runkiem, że zostanie on zain
westowany w produkcję...

Pozostawał jeden warunek: 
cała produkcja spółdzielni sta
nowiła zamówienie państwowe. 
Innymi słowy, przedsiębiorstwo 
wysyłało produkcję na rynek 
pod strażą. I cena podyktowa
na została, jak to u nas jest 
przyjęte, „raz i na zawsze44. 
Spółdzielnia w warunkach śzyb- 
korosnących cen na energię i 
materiały wykazała wielką ob
rotność, juz w pierwszym roku 
zwiększając wydajność pracy o 
80, o pobory o 60 proc. Poszu
kiwanie rezerw wewnętrznych > 
oraz manipulowanie ponadpla
nową produkcją pozwoliło zdo
być też pewien własny kapitał, 
a energiczne poszukiwanie kon
taktów z zagranicą — pokonać 
nawet laką przeszkodę, jak 
przerwanie scentralizowanych

gggj||| były doświadczalny 
|§raj następnie spółdzielnia z 
dwuletnim stażem —  dziś sta
li Ig pierwszym przedsiębiorą- 
fg§ akcyjnym typu zamknię- 

. Zanim inni dopiero sobie 
gadają o prywatyzacji i  grun- 
(owej przebudowie, „Kaitra44 
kończy,, wyprzedaż akcji wśród 
pychwobotników; w ten spo- 
1  stają się j>osiadaczami nie
ruchomego ■' mienid wartości 
4o!o 200 min rubli.
Na tle ogólnego żółwiego 

kropa jest to niesłychanie szy- 
iie działanie. Rzec można, że 
JUitrzett wiedzie się! Pierw- 
nym sukcesem jest to, że pró
bkuje ona w zasadzie wanny, 
i dzięki ^resortowemu planowa- 
■ w połowie lat 80 zaczęło 
i  odczuwać katastrofalny ich 

Ink. Ministerstwo związkowe 
Ijjdzieliło środki na rekonstru- 

a następnie — w trybie 
1 JjwaęlczalnyrR —  zezwoliło 

czynić, wszystko, .czego 
6 y { e V w ^ n ń y J b y ły . 

ie spółdzielni? Efroszę bar- ( Dokończenie na str. 2)

ZGODA
jO syt^cji gospodarczej w 
I P |  swięeiańskim pisaliśmy 

|Ł Nadal się nie poprawia. 
Ljnosc jego zasadniczo zajęta 
| JWdukcją rolną. Niestety, 
L pile się zmniejsza. Poda- 
Ijl®wiadomości wskaźniki za 
lpjjjy miesiąc tego roku.

gwrstwa rejonu sprzedały 
HfJ° ó 160 ton mleka i o 

«>n mięsa mniej niż rok 
mSg|Pa8 pasz treściwych Silili za êdwie na trzy mię
to . A co dalej? Nie Wypę- 

Przecież bydła na pa- 
)-i Przedwcześnie...
. jnient uchwalił i uchwala 

ustaw. Ale wiele 
k BcJ^ierajge do samorzą- 
typil Zn aj duje zastosowania 
1*aia Przy^yny? Ustawy 

JJ  w powietrzu, nie mają 
* ekonomicznej. • 

gjjrS bardzo trudnych wa- 
'.W .SZczególnie potrzebna 
ig®1!8.praca ludzi różnych 

zamieszkujących 
_IBfeypadkowo deputo- 

. dy Najwyższej re-

■ f m
' m

sg

W/KĘm Subocz swe 
r * -wyborcami poświę- 

Ś » c i u  . zgody między 
,■*21, ludźmi, niezależnie 
SJow-, jakie mają.

M  DtIny kroki w ugrunto- 
jjmodzielności. Jest to 

P S  ri!L wszystkich miesz- 
1 Wiki.—  mówi ona. 

B 8SSI1II™  spoglądamy 
™ n ( dotyczące zatwier- 
FfWt8, 80 kraju narodo- 
tUf JneR°- Ale nie osią- 

bez zgody, wza-
S k « J ępstv/-
Jty jj ?y regionu od wie- 
Ł& i  1 naprawdę przyj aż- 

tał. 8§bą —  Litwini, Po- 
Białorusini, Ro- 

zc s«>bą 
J i i ,  , ”skie. rozm aw iają 

,'fuJJ^ykach, społem poko- 
t  ti • Nic więc dziw-
^ itJrjT ^sze  słowa prze- 

I * °  rejonowe) rady

samorządu Waferijusa Nawie - 
kasa zostały skierowane do tych 
ludzi.

Z inicjatywy samorządu os
tatnio przeprowadzono zebranie 
przedstawicieli wszystkich poli
tycznych partii, organizacji, 
ruchów. Wzięli w nim udział 
przewodniczący rejonowej rady 
Litewskiej Partii Demokratycz
nej Kazimierz Jurałowicz, se
kretarz KR KPL Józef Komaisz- 
ko, przewodnicząca rejonowego 
komitetu Federacji Związków 
Zawodowych Pracowników Rol
nictwa Litwy Elena Ignatawi- 
cziene, deputowana do RN Re
publiki Walentyna Subocz, prze
wodniczący rejonowej rady Sa- 
judisu Juozas Jaksztas, duchow
ni kościołów i cerkwi prawo
sławnej.

Rozmowa była szczera, czę
stokroć ostra. Ale wniosek 
osiągnięto Jednomyślny — zgo  ̂
da jest nieodzowna w tych 
trudnych .czasach jak nigdy 
przedtem.

Jesteśmy silni nie czołga
mi i komandosami, a mocą du
cha, wypróbowaną wytrwałością, 
niezwykłą cierpliwością, mą
drością i nieugiętą wiarą w 
słuszność naszych dążeń — K. 
Jurałowicz powtórzył słowa z 
odezwy rejonowej rady LPD do 
ludności.

— Rozlew krwi nie jest dro
gą wiodącą do zgody i pojed
nania. Komuniści rejonu nie 
organizują aktów przemocy, 
ani inspirują innych do tego — 
powiedział J. Komaiszko.

E. Ignatawicziene wezwała 
przejść od politycznych dysku
sji, wrzenia namiętności do 
ziemskich, powszednich spraw. 
Trudności, problemów zaś jest 
mnóstwo. Sytuacja społeczno- 
gospodarcza rolników pogarsza 
się coraz bardziej. Nie są ure
gulowane ceny skupu płodów 
rolnych, system podatkowy, 

, ubezpieczeń społecznych itp. 
Trzeba jak najprędzej uporząd
kować te sprawy. .

Nikołaj NEZAMOW, 
, kor. „Kuriera Wileńskiego*'

Konferencja prasowa
Jako mocny filar naszego 

państwa przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis określi! 
wyniki sesji Rady Nordyckiej w 
stolicy Danii Kopenhadze. 
Uczestniczył on w konferencji 
prasowej, która odbyła się wie
czorem 4 marca w Radzie Naj
wyższej w związku z powrotem 
naszej delegacji parlamentarnej 
z tej sesii.

Islandia, Dania, Rada Nordy
cka bardzo wypowiedziały się, 
że problemy państw bałtyckich 
nie są sprawą wewnętrzną 
Związku Sowieckiego, a sprawą 
wewnętrzną Europy, podkreśli! 
przewodniczący Rady Najwyż
szej. Mówi się nie o tym, jak 
umiędzynarodowić problemy 
krajów bałtyckich, ale wręcz od
wrotnie, jak nie pozwolić So
wietom na nacionalizowanie ich.

Kierownik delegacji parla
mentarnej Litwy na sesję Ra
dy Nordyękiej, zastępca prze
wodniczącego Rady Najwyższej 
Bronislowas Kuzmickas, człon
kowie delegacji — przewodni
czący Komisii Spraw Zagranicz
nych Rady Najwyższej Emanu- 
elis Zingeris, .członek tej ko
misji Albinas ’ Januszka obsze

rnie poinformowali o spotka
niach w stolicy Danii. Za rzecz 
znaczącą należy uważać to, że 
rozstrzyga się kwestię nawią
zania ścisłych stosunków współ
pracy na szczeblu Rady Bał
tyckiej i Rady Nordyckiej. Se
sja Rady Nordyckiej wykazała, 
że stanowiska tych państw 
względem naszych krajów zbli
żyły się bardzo, popierają one 
i nadal będą popierały demokra
tycznie wybrane parlamenty i 
prawnie utworzone rządy kra
jów bałtyckich.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy W, Landsbereis 
powiedział, że żądania Związlcu 
Sowieckiego zorganizowania je
go rieferendum w państwach 
bałtyckich są nieuzasadnione 
zarówno pod względem polity
cznym, jak też prawnym. Mo
że to, zauważył on, spowodo
wać dodatkowe napięcie zarów
no wewnątrz Litwy, jak też w 
stosunkach ze Związkiem So
wieckim. Realne są plany no
wej agresji. Jednocześnie prze
wodniczący Rady Najwyższej 
wyr&ził przeświadczenie, że 
nie powiodą się próby zdestabl- 
iizowania sytuacji na Litwie.

'(EŁTA'>*

DZIĘKUJEMY CI, 
POLSKO/

Natychmiastowa i na począt
ku dość spontaniczna reakcja 
Polski na dóI zadany Litwie 
przerodziła się stopniowo w 
nieustającą akcję pomocy na
szej republice. I jak to często 
się zdarza w podobnych wy
padkach, zaczynamy chwilami 
traktować tę pomoc jako coś, 
.co nam się po prostu należy. 
Czasem, przyznajmy to ze 
wstydem, zapominamy za nią 
podziękować. I choć wiemy, że 
Rodacy nie robią tego dla roz
głosu, powinniśmy dostrzegać

nawet najmniejszy Ich ż serca 
płynący gest i płacić zań wdzię
cznością.

A więc, po raz już. chyba set
ny powiedzmy: „Dziękujemy
Ci, Polsko44. Tym razem słowa 
te kierujemy pod adresem Za
rządu Wojewódzkiego PCK w 
Nowym Sączu, który przekazał 
dla organizacji Czerwonego 
Krzyża w Kłajpedzie dary war
tości około 70 min złotych. 
Ofiarodawcy podczas uroczyste
go przekazania darów wyrazili 
nadzieje, iż będą one wspa
rciem dla ludzi oczekujących

fK>mocy, prosili też przy podzia- 
e darów uwzględnić potrzeby 

osób pochodzenia polskiego.
lnf. wł.

Rozmowa 
z przedstawicielami 
związków twórczych
. rosrca premier Republiki 
Litewskiej Gedimlnas Wagno- 
rius spotkał się z przedstawi
cielami twórczych związków 
Ljtwy — plastyków, fotograf!- 
kow, kompozytorów, pisarzy 
dziennikarzy.

.Podczas rozmowy rozpatrzo- 
110 sytuację w- dziedzinie -kultu
ry i sztuki w warunkach reali
zowania reformy gospodarczej 
wyzwalania się twórczej myśl] 
na Litwie. Przedstawiciele 
związków ■ opowiedzieli premie
rowi o znaczeniu związków 
twórczych, przekazali postulaty 
swych organizacji w sprawie 
obniżenia lub zniesienia podat
ków dochodowych od nich, za
pewnienia gwarancji socjalnych, 
gdyż obecna sytuacja nie po
budza rozwoju-twórczości, kul
tury. Przywódca rządu Litwy 
zapewni! przedstawicieli związ
ków twórczych, że uwzględni 
się ich propozycje i wyrażone 
myśli w kształtowaniu polityki 
kulturalnej rządu, pomocy pań
stwa dla sztuki i kultury.

' ■ /ELTA/

Spotkanie 
z premierem 
Wielkiej Brytanii

Po przybyciu do Moskwy z 
wizytą oficjalną premier Wiel
kiej Brytanii John Major spo
tkał się z przedstawicielami 

państw bałtyckich. 5 marca przed 
rozpoczęciem rozmów z prezy
dentem; ZSRR Michaiłem Gor
baczowem zaprosił do ambasa
dy brytyjskiej stałych przedsta
wicieli rządów. Republik Litew

skiej, Łotewskiej,i Estońskiej,w 
Moskwie Egidijusa Biczkauska- 
są, Janisa Petersa J Julisa Kah- 
na. W póiiad godzinnej, rozmo
wie uczestniczył również amba
sador Wielkiej Brytanii w. 
Związku Radzieckim Rodric 
Braitwait 

E. Biczkauskas omówił 'sy
tuację na Litwie, stosunki mię
dzy Republiką. Litewską i ZSRR 
oraz Ich perspektywy. Podczas 
rozmowy dokonano wymiany 
poglądów na ewentualne dro
gi ugruntowania niepodległości 
Republiki Litewskiej.

J. Major podkreślił, że Wiel
ka Brytania również w przy
szłości będzie konsekwentnie 
popierała dążenia Litwy, Łotwy 
i Estonii.

(ELTA)

0 stanie zdrowia obrońców Litwy
5 marca w Wilnie, w Minis

terstwie Zdrowia odbyła się 
konferencja prasowa. Minister 
Juozas Olekas poinformował 
dziennikarzy o nowoidach re
organizacji systemu, pracy pre
wencyjnej, opowiedział, jak do
biega końca praca nad przygo
towaniem ustawy o ochronie 
zdrowia.

Obszernie mówiono o ofiarach

tragicznych wydarzeń stycznio
wych. Zakomunikowano, że tyl
ko na ich leczenie wydatkowano 
ponad dwa i pół miliona rubli. 
Po czterech . miesiącach x kuracji 
ustali się dokładnie, ilu spośród 
rannych , zostanie inwalidami, 
jednakże już teraz można prog
nozować dosyć wysoki procent 
niezdolności do pracy. O niek
tórych ustalono kontuzję, nie

którzy, wątpliwie, czy odzys
kają słuch, obserwuje się rów
nież oznaki opóźnionego stre
su! Trzej" pacjenci, u- których z 
trudem goją się rany postrza
łowe, oabywają teraz dalsze 
leczenie W Niemczech i na Węg
rzech. Przygotowuje się do wy
słania za granicę jeszcze kilku 
osób. - . .

Cały materiał o ofiarach ag-- 
resji wojskowej ZSRR przeką

szano do prokuratury.

: /ELTA/

Referendum w  Estonii i na Łotwie
podległość państwowa Republi
ki E sto ń sk ie j ? — _pozytyw nie

3 marca 1991 roku w Repub
lice Estońskiej przeprowadzono 
referendum w sprawie odrodze
nia niepodległości'. Republiki 
Estońskiej. Referendum odbyło 
sie we wszystkich powiatach i 
miastach republiki. Na listach 
wyborców wpisano 1.144.309 
osób. Kartki do głosowa
nia otrzymało 949.354 oso
by. W głosowaniu uczestniczy
ło 948.130 osób, czyli 82,86 
proc. Ogółu wpisanych na listy 
wyborców. Na pytanie referen- 
durm i . V v 7,/r'

'Czy. chcecie, al>y została od
rodzona' samodzielność i nie-

odpowiedziało 737.964 głosują
cych, czyli 77,83 proc. uczestni
ków referendum. Negatywnie 
odpowiedziało 203.199 glosują
cych, czyli 21,43 proc. ucze
stników. Za nieważne uznano 
6.967 kartek do głosowania, 
czyli 0,74 proc. kartek wrzuco
nych do urn.

'T^YGA. 4 marca Centralna 
Komfejd SóńdażOwa Republiki 
Łciewskiej podała ' następujące 
oficjalne dane 87,58 p rocj

m ieszkańców  Ł otw y, upraw nio
nych  do udziału w sondażu, 
w yraziło  sw o ją  w olę, 73.68 proc. 
powiedział „Taki" demokra- 
tycznemu i nlepodleglanu Pań- 
stw u  Łotew skiem u. Przeciw ko 
wypowiedziało się 24,69 proc. 
glosujących. 27.192 kartki uzna
no za nieważne. Należy odHSr 
tować, że w Daugawpiisie, gdzie 
Łotysze stanowią blisko lu 
proc., wyniki plebiscytu również 
ilustrują aprobatę dla feSJfi
kratycznego i . niepodległego 
Państwa Ło(e" sk,'> (fo -  w aon- 
dażu uczestn iczy ło  63 ,dą proc.
mieszkańców,. 51,29 proc. poł- 
ród niph powiedziało ,.Tak“.

/naiTMA— E L W
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Zakład, któremu się powiodto
(D o n f . “ t Z'w ' l u t ' t y c h

zakup części 
Importowanej

dostaw
niezbędnych j jp  
zamiennych ;d9'-|_

""uzyskany dochód oraz zgro* 
tnadzertie przez 
własnego mienia pozwoliło je j 
nie tvlKO ugruntować własnoś-
dowe prawa robotników po- 
przez wydawanie 1 wyprzedaż 
akcji- ale też udzielić robotni
kom' i pracownikom kredytu 
oraz innych ulg. A więc. akcję 
wartości tysiąca rubli osoba, 
która przepracowała w „ M it
rze” z górą 20  lat-nabywa za 
ćwierć- ceny. -W- zależności od 
stażu są zniżki, 40 i 50- pro
centowe.. Dla zupełnie „mło
dych" nie posiadaiąćych w as- 
nego kapitału, na zakup akcji 
udziela się pożyczki z symbo
licznymi trzema procentami 
rocznie. Akcje podzielono na 
klasy, przynoszące niejednako
wy dochód. Załóżmy, klasa „A 
ustala wielkość dywidend w za
leżności od rentowności cajego 
przedsiębiorstwa, klasa „B“ —- ■; 
ogranicza wielkość dywidend 
ściśle do, 10 proc, zainwestowa
nego kapitału. Istnieje jeszcze 
klasa „C“ —  Ulgowa/ ponieważ 
sprzedaje Się je proporcjonal
nie do plaęy zarobkowej otrzy
mywane] ŵ  spółdzielni. W ten 
sposób „najbogatszymi” na ak
cje zostali ludzie, którzy ‘naj
więcej i najlepiej pracowali,' 

Akcje sprzedano* ale nie na 
całe mienie zakładu. Sprawę 
utrudnia, jak zwykle, nasze 
niemrawe ustawodawstwo, które 
pośpieszyło wydać ustawę za
kazującą zakup mienia państ
wowego, nie śpieszy jednak ,z 
uchwaleniem ustawy O: prywa
tyzacji. „Kaitrze" jednak żnów 
się wiedzie ^ 'przedsiębiorstw o 
sprytnie manewruje wśród pa
pierowych raf, w praktyce rea
lizuje to, do czego tak czy owak

podążamy. Cały szkopuł w tym. 
że dostarcza ono bardzo defi
cytowej produkcji, swego ro
dzaju waluty. -która ;  e ^  
granic i  za którą praktycznie 
można otrzymać wszystko na
wet pa naszym rynku z pusty
mi ladami. 'i&Łi. ,\ •

Jaka więc jest prawdz wa ce
na wanny? Oto p y ta n ie lN a  
rynku ' związkowym _ landwa- 
rowska wanna wiedzie prym. 
na zachodnim — ustępuje ale 
także ma niebagatelne dolaro
we znaczenie.

Prawdziwą zaś cenę swej 
podstawowej- produkcji, moim 
zdaniem, dziś w „Kaitrze nie 
potrafi wymienić” nikt: zbyt
szybko zmieniają się ceny su
rowca i energii. Ponadto na su? 
rowcowyrti rynku^ powstaja no
we organizacje, zjednoczenia z 
własnymi rbazami zaopatrźenio* 
wymi, „wydzierające** swój  ̂pro: 
cent za usługi. Troskę państwa 
bodajże można wyrazić jedynie 
pretendowaniem na całe luu 
próc.' produkcji („wy wyprodu
kujecie, a my będziemy sprze
dawać**) oraz zwiększeniem po
trąceń do budżeti* i funduszu 
ubezpieczeniowego.

Ile kosztuję; wanna —£ do
wiemy się, gdy się zjawi na 
sklepowej ladzie. Kiedy przed
siębiorstwo powie, za ile zga
dza się sprżedać, a klient — 
za ile ltupi£- • ..

Tvm<&aśem zaś chcąc. zwięk
szyć tempo w naszych ślama
zarnych czasach robotnicy „Kai- 
try“ w irow adjili u siebie służ
bę marketingu, sprowadzili 
specjalistów\od kontaktów gos
podarczych, organizują wspól
ne z Zachodem przedsiębiorst
wa. Jestein przekonany, żeł trud
ności uda, się pokonać. W każ
dym bądź rązie będąc gospoda
rzem nie dadzą się. splajtować.

Jerzy SO BLIS, 
kor. „K. W.“

Ustała się krąg złoczyńców
Ministerstwo' Spraw Wewnę

trznych Litwy poinformowało . 
ELTA, że funkcjonariusze polic
ji - m. Wilna ustalili osoby, po
dejrzane o udział w obrabowa
niu 4 -zdewastowaniu Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 55. Są to 
krewni ■*— mieszkaniec rejonu so- 
leczmckiego Iwan Pietrowićz, 
ur, w 1971 r.vr 1 uczeń Wileńs
kiej Szkoły Średniej nr 57 Petr 
ras Waitkuś, uf. w 1976 roku. 
Ten ostatni, między innymi, 
podejrzany jest również ó\ kra
dzież mienia państwowego z  
przedszkoli ‘ i żłobków Wilna.

W styczniu i lutym tego ro-

W RA C A JĄ C DO P U B L IK A C JI

Szukać tego, co łączy
ROZMOWA Z MICHAŁEM JA G IEŁŁĄ , W ICEMINISTREM 
KULTURY I SZTUKI

ku . w tych placówkach, Wilna 
dokonano 11 kradzieży. W lęk- ■ 
szość ich została wykryta. 
Prócz wspomnianego Petrasa 
Waitkusa podejrzewa się o 
udział w tych przestępstwach 
jeszcze ośmiu młodocianych. 
Najmłodszy spośród nich — 
Mirosław Limonowski ukończył 
w Itttym 10 lat. Dane uzyskane 
w wyniku śledztwa pozwalają 
wyfcfągńąć wniosek o zwyczaj, 
nych- motywach wszystkich tych 
przestępstw, -tj. dążenia do 
uzyskania drogą przestępstwa 
wartości* materialnych, o chuli- 
ganizmie.

  Przy Urzędzie Rady Mi
nistrów Istnieje Międzyresor
towa Komisja ds. Polonii _l 
Emigracji, której pan jest 
członkiem. Czym o n i się za j
muje?  ̂ ,

ZoStąła pow ołana'za pre
mierostwa Tadeusza Mazowie
ckiego. Byl to sygnał świad
czący o 'tym, i e  rząd serio 
traktuje Sprawy rozrzuconych
j)o, świecić Polaków, j ie  mó
wienie o tym ,; iż jesteśmy ra- 
zem, ‘stanowimy jednĄ kulturę, 
tó nie puste słowa. Została Ona 
bardzo dobrze przyjęta przez 
Polaków na Zachodzie' i na 
Wschodzie, A " ’ ■' ;

• Myślę, że szczególnie 
przez nich, o Polakach na 
Wschodzie milczeliśmy przez 
wiele lat.
; j— No,-'tak. W izyta ' ftiinŁ 

Hąłla, pierwszego szefa komi
s ji w Kanadzie i Londynie
przełamała pierwsze .lody. Mo

pańskich obowiązków?
p® Zajmuję się opracowaniem 

programu wspierania kultural
nych potrze!) Polaków rozsia
nych po święcie. Szczególnie 
wiele miejsca poświęcam Pola
kom na Wschodzie, boWieth tu 
te potrzeby są ogromne.
' >— Jakie są założenia tego 

programu?
IHgBjUW ażam y, że propozycja 
lHiltWalpa, z .którą wychodzi
my do naszych rodaków, powin

na, zainteresować wszystkich oby
wateli państwa, w którym oni 
żyją. Nie chcemy tworzyć na 
Litwie, ■ Białorusi czy Ukrainie 
polskich gett. Nasza oferta musi 
być tak skonstruowana, by za
interesow ała. intęligenęję" li
tewską, białoruską, ukraiń
ską, a nife' tylko. Polaków. Nie 
chcemy wyrywać społeczności 
polskiej ze społeczeństwa, w 

/Kłóiiym Żyje, Z n a ją t‘ przewraż
liwienie tarrttej śffpny —  U -

katać pOlśkichL Litwinów 1 1
dy które rząd H l U f f l  
nlt . wobec naszych H I  
Zdecydowanie przeci***- 

[się  takiemu

ja wizyta w' Londynie, podczas twinów, Białorusinów, ^ ra' 
ció v  i.iiCńl* ',5 ińr-ńw nie możemy "dawać jejktórej ' 'Spotkałem się z szeSJ 

ciomST TffiWstrarni ■ rządu*-‘ loń- 
dyńskiego;; równieżu... -Emigracja' 
wyraźnie =dała dó aroijumienia, 
że akceptuje rząd Mazowie
ckiego. Dla Polaków na
Wschodzie ważnym wydarze- 
niein było ’ spotkanie w amba
sadzie. ■ 'polskiej ' z ■ premierem 
Mazowieckim. Próg, tej' amba
sady przekroczyło wielu Pola
ków . Premier- B ie leck i' po
twierdzi! istnienie tej 'kom isji, 
je j ‘febectiym, szefem jest szef 
URM, min. Krzysztof Żabiński, 
a wiceprzewodniczącymi — wi
ceministrowie ;  spraw zagra
nicznych, edukacji; współpracy 
z zagranicą i kultury.

— -Czyli pan. Co należy do

argumentów, 'że ' 'oto "budujemy1 
polski Piemontż-.-ż«: oto wra
camy na Kresy z cąłyrn baga
żem złej i dobrej przeszłości. 
Dlatego tak ważne są nasze 
stosunki z mniejszościami miesz
kającymi w Polsce. Dla mnie 

J e s t 't o  medal, który ma dwie 
strony. Nie -chciałbym', itb y  pa
ni zrozumiała, że prezentuję pos
tawę — coś za coś, to -zby t 
trywialne. Przy czym nie mogę 
taić, S| pojawiają się u nas w 
krajd 1 takie postawy, by stosu
nek rządu Litwy do Polaków 
mieszkających na Litwie, był 
główrtym wyznacznikiem sto
sunku Rzeczypospolitej Polskiej 
do Litwinów, Innymi s lo *y , by

na nie dostrzegać I B  
rządu litewskiego do S |

- r M u s i b y S f  prJH g B  
me obserwowany. To nnSJ1' 
być, jeden, z ważnych 2 ?

kształtujących B S  
li tykę wobec Litwinów ju (8 
jedyny i nie główny. H  g  
rozumiemy się, co do peiM 
pryncypiów rozumienia B s  

ki wschodniej, to należy 9  
sobie pytanie; jak my H S  
Polaków mieszkających po B  
tej stronie Bugi g  ciy || 
rycerzy kresowych sprasy 
kiej z wszystkimi tego konat 
wencjami, czy też rączej jako 
ludzi, w pewnym sensie uprcy. 
wilejowanychj tzn. fimkcionuja- 
cycli w dwóch kulturach, spo
łeczeństwach, państwach.

— Rozumiem, ie ta drugi 
koncepcja bardziej panu odpo
wiada. p

’ -^  ‘.Tak. ■ -Moją postąp nie
wszyscy- akceptują. Mediacja, 
poszukiwanie tego co ląciy, j 
nile koncentrowanie się na tym 
co dzieli jest Hp. źle odbiera* 
przez część JPolaków mieszka- 

' jących na Litwie. Uważają oni. 
że w tym poszukiwaniu poroii- 
mienia .;idę za daleko — tt 
szkodą .dla Polaków. Miejmy "*• 
dzieję, że właściwa posuń 
rządu litewskiego ułatwi 
tym, . którzy - konsekwentnie 
dążą dó ugody. ,

— Wygląda na to, ie “h 
mu je  Się P»i U *  W *  
mi.

(Dokończenie m sir. 3)

W ILK SYTY, A CZY OWCA CAŁA
W  ■ ub, roku niejednokrotnie 

na lamach W.“ zamieszcza
liśmy. publikacje o konflikcie 
wieś contra (Iziałkowicze, któ-̂  
ry ma miejsce od/d^wna w- 
Mikaszunach rejony- wileńskie
go. O co więc chodzi? Otóż 15 
ha ziemi, o któfą toczy się spór, 
do okresu: kolektywizacji ty ło -. 
własnością mieszkańców | wsi. 
Następnie prześzi ś ona.’ ńa 
własność gospodarstwa rolnego, 
w Jaśżunacn. A skvor& znajdo
wała  ̂ się dość daleko, na po- 
g^anięzu rpjonu wileńskiego i 
sol^cznfckiego, 7. czasem odstą
piono ją  wyzszfej Szkole Rór- 
Jl*czej (były Wilen.ski; $owchoz- 
T e c h ń ik u m )P o  •' otrzyniŚniU' 
ziemi nowi gospodarze ^  kólel 
zdecydowali, ją  p rz y d z ie l 
swoim r pracownikom pod. śady 
zespołowe. Decyzja bynajmniej 
nie zadowoliła - mikuszanl gdyż;

. kilku lat mają przyjem
ność sąsiadować z saciami że- 
społowymr z obu strbn, które' 
podchodzą' pod. same ich obejść 
clą. Jeżeli wyrosną dacze jesz^ 
cze z  trzeciej Strony,; wle§ znaj- 
uzjc się w klatce, gdyż z czwa
rtej strony są trzęsawiska^ A 
co znaczty wieś xbez wolnej 
przę^irze^j: i ̂ zielni, grożi je j 

tstoptiiowe wymarc.ię;> 
jtu mieszkać, clwią

Prócz tego riie życzą sobie, by 
n i  ich ziem i od dziada, p ra
d ziada' gospodarzyli ludzie 
przypadkowi, k tórzy  tak nie 
pokochaj ą je j ,  ja k  . mikusz&nie, 
nigdy -a\ię sta n ie  się  ona dla 
nich drogą. Ludzie w si m ają  
p retensję do w ład? rejonow ych 
i  W^r^wnictwa Szk o ły  R oln iczej 
że n ie  w staw ili się  za nim i i 
nie_ obfonili ięh in teresów ., 

Trzeba przyznać, ze .sprawa 
konfliktu ritó była rztitonżi na 
sam opas, staran o  się  go w ten 
lub inny śj>ośóbi załagod zić i 
znaleźć kompromis- do przyjęcia 
d la '  obu stron . O bie stróny  je d 
nak s ta ły  uparcie przy swoim. 
W reszcie sporną spraw ą na 
prośbę .chliópjów z a ję l i . się  depu* , 
tow an|j ęęo iacy ( do 
w y ,. kt^rz^Ą' w ystosow ali w 

. &v£ójrn irniemii .in terp e la c ję  do 
rządu .reptibiikK. vprOśbą ;'ó
w ycoiani^ . uchw ały o przydżie- 
lęniUv"?i^iTii ^ lik a s z u ń s k l^  ^ Dód 
sady zaspolow e pracowlSikOm 
W yższej Sżkoły  Rolniczej, P o  
rozpatrzeniu spraw y na rożnych  ̂

~ szc3^ U cl^ , 'wreszcie', p od jęto  
Y.hastigpując^ .4 ® y zjęr- s  ■ S i l i l i  

• rSórawa o' przydziale , z ie
mi, obok' r M ikaszun pod sady 
zespołowe fliejfcdnokrothie V6yła 
rozpatryw ana w  Zarządzie^ j=e- 

| jonu, Byłar ońa^tąkźe- rożpatry-

Wojdatach Vże wrześniu ub. ro
ku :̂ gdzie 2 2  deputowanych
śpośrófl 23 uchwaliło, co na
stępuje: 7 ha ziemi,' które zo
stały już ^zagospodarowane,' po
zostawić działkowiczóm pod 
sady, a ' 8  ha —  przekazać 
mieszkańcom Mikaszun,

| Jak  utrzymują przewodniczą
ca Ra,dy gminnej- w . Woj datach. 
D. -Klopowa i dyrektor Wyż
szej Szkoły Rolniczej A. Ko
mar JfonHikt rozżegają, .zresztą 
zupełnie' bezpodstawnie, 12— 3 
rodziny we wsi*. |
. podatkowo sprawy, na zlecę* 
"riie rządu/ rozpatrywało Mini* 
-śterstwo Rolnictwa i zaaprobo.- 
waio-tiezkómpromiśowe | rozwią
zanie konfliktu\miedzy : wsią a 
dział kowieżami; 1 Wileński Za-1
rząd | .rejonii* v także . aprobuje• 
Uchwałę podjętą przez Radę 
gfninną w Wpidatach. Naczel- 
n,ik irejpntt K. , KHmaszaus- 
kasu,\ ^ - '

Zdawaloby się, że wszystko 
je s t , "w ^rządku*, wyjście | wła
dze znalazły, jak najhardziej do 
przyjęcią v(Ąa je d n a  j  drugiej, 
strony, . a więc można postawić 
tzw. kropię #ad "‘i,-, gdyby 
z ta lc in ltru d em  znalezione 

_kompromisowe. .wyjście, odpo- 
" wiadało ipikuszaftom. ',tu jest 

jednejimafó Chodzi _o to,,

została przyznana działkowi-, 
czom, tp ziernia urabiana od lat, 
więc i ' wydatlci/ na je] zago
spodarowanie , są znikome, a 8 
ha ziemi d(a chłopów znajduje 
się na podmokłych łąkach. A 
więc, czy można w tym wy
padku mówić p załatwieniu 
sporu między wsią i działkowi- 
czami na podstawie wzajemnych 
ustępstw? W żadnym wypadku. 
I oto dlaczego. \

Chłopi : posiadają dziadki
przyzagrodowe, jedni większe, 
drudzy niniejsze. Ta ziemia 
praktycznie jesty ch  karmicielką. 
P o 0,6 ha ziąnii P°d ziemniaki 

.m aja również pracownicy Wyż-

liki uchwał? ? . ^ “ ieo5  ■  
byłym jej właściciel0™' 
posiadają .do^ m̂ lŁ  l i  H 
rdzające ze t a j '  ■ ■ ;  
własnością, władze ] ^
lokalne o zwrocie 
mi nawet me ^
Otóż wszystkie K
zahe obecnie ie zw^'® |S I
byłym je j ^wlascici u j 
się wiążą | P“' o f l  
temu. przez rząd zei|)#  I 
daniu ziemi P°“ ^ hł „«l»i'l'] 
we w  miejscowo c i ^ ^ f  
skich. ówcześni Łag|||«|j U 
nie myśląc o roIdnd*f|
uchwały^hojm gi ' 9

stają z mieszkań typu miejskie- • 
go, które między sobą nazywa-.. 

Ają  śzpąkówkan^iT Marzeniem 
prawie każdego z nich są więc 
dacze, a przy. - nich jagódki, 
kwi.^tkf, i kr?Ąo:ki. Zrozumiałe 

\śą poniekąd ich dążenia, bo ktov 
^dziś przy tak zawikłąnym 'iy-- 
ciu nie chce dobrze j  ładnie iyc. 

^Ąie vmikUszanie też chcą ży<* 
dobrze i szczęśliwie. Młodzi - 
chcą się pobudow-ać we wsi i 
osiąść tu na stałfe, -ąle dla nich; 
zabrakło ziemi, bo została prźy- 

.•'dzielotia sadownikom. Nato- 
m iast ̂  ludzie . starśzego pokole^ 

:;nia chcą odzyskać swoją zie
mię, kiedyś,, odebraną na siłę i 

\przękazać. ją- we władanie dzie- 
KĆiorti., Są' święcie^przekonani, ze- 
mńją' do - niej;'ibez. porównania 
wigcfej ..praw, niż przybysze nie 
.wiadomo skąd.1' W swoich, ra- 
cjaóh'' opierają się zresztą na 

r.««<t rpnl.h-

s Jl«*l

W Ę k m

w o la  ze stroi-) ’  ,^ u r  

n ie  ę f l g |  B h  »,|,s°
ja k ich ś  i H
zieinlwM lkaszu"'po|,c, , J j

J a k c z ę ^ ^ ’ spr»> 
damy Q r a a I
w ości. zalhz“?r0blem"®’ 
c ję  ja s z y c h  P l*

.nych, * ale H
n ie  p o t r a f i^  )

rzą d k ó w j

rządu reJ?di polsW-bądź co bąo1 y■ I
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jtfięto, poświęcone 3  M a ja
t H  200-lecia pferwszej 
Ftiropie Konstytucji 3. Maja 

I ■  społeczność Litwy po- 
< „nrila i na Wileńszczyźnie 
K  ^ datę Swiftem Kulln-
fPolskiej.
ffsggwlzkif z tym zaprasza
l i  do udziału wszystkie pól- 

■ \espolv artystyczne: pieśni 
H  (szkolne, klubowe, dzia- 
i^przy DK), teatralne, mis- 
Wjwie sztuki ludowej, zawo
z i artyści-plastycy, fotogra- 
f ,  sportowcy. Szczególna na
g i  pokładana jest w ucze-. 
■  polskiej O H  
polnej, Związku I 
jjstiego na Litwie. |

.Macierzy
Harcerstwa

P̂ anuJe się przepro
s i ^  WA ,pierWszeJ dekadzie 
maja br.t Obejmie ona odczyty 
przygotowane przez historyków 
z FOIski, występy zespołów ar
tystycznych, wystawy sztuki.

Rejestracja zespołów i wszy* 
stkich chętnych uczestniczenia 
w Święcie Kultury Polskiej od
bywa się w każdą sobotę o 

. I?  w I S  Wileńskiej 
Szkoły Sredniei ini. Wł. Syro
komli (ul. Linkmenu 8 ). Tani 
też możną uzyskać wszelkiej in
formacji, konsultacji na temat 
programu, repertuaru planowa
nego: święla.

Inf. wł.

nAłAMACH „G A Z ET Y  W Y B O R C Z E J”

MA SENSACYJNE ODKRYCIA
J  Wspominamy o nich, pooie- 
|tii oba dotyczą Wilna i Litwy.
I  Wiadomości te w swoim czasie 
iMiblikowane zostały na łamach 
luizety Wyborczej*4. Chodzi o 
Je, że jesienią ub. roku w 
Ifiłińskiej Starej Galerii ZPAP 
Igntina była wystawa zdjęć Ja.- 
I n Bułhaka. Z pewnością każdy 
ldoianin zna to nazwisko, a 
lH  nie — powinien. Z tej też 
Łji.priedrukowujerny z pew- 
fcnii skrótami publikację Anny 
■jaty Bohdziewicz, pt. „Pół 
■nęka w. ukryciu**:
1  Ekspozycje otwierają zdję
l i  Oslrej Bramy i Katedry Wi- 
kkiej. Są tu fotografie szczą- 
l|g królewskich, odkrytych 
pjpadkiem w 1931, kiedy 

rzeka Wilia, panoramy 
ki ogólne Wilna, zdjęcia 

miejszychrgmachów i kościo- 
k cmentarzy różnych w.y- 

| Jest też ^niezwykła seria 
j  zaułków,; uliczek i po- 

Pps staromiejskich.. .
Wan Bułhak był twórcą tak 
Nęj fotografii ojczystej oraz 
nwałożycielem w 1947 ro- 

Związku Artystów 
Fpafików. Był też pierwszym1 
"torem ? wykładowcą pow- 

w 1919 roku./Zakładu, 
prafii Artystycznej na Oni- 
^ecie Stefana Batorego w

r âiane na wystawie zdję- 
{^dzięczamy panu Stani- 

Wirbilisowi, który ja*
I »udent towarzyszył Bułha- 
L* jego wędrówkach po 
r* pomagając ęiosić ciężki 
PU który w dowód wdzię- 
I?} otrzymał od Profesora 
LjWunku kilkadziesiąt fó-

Ig? w 1945 Wirbilis wy- 
IŁ* rodzinnego miasta 
1 ^ 3 . schował zdjęcia mię
li. -W} niemieckich podręcz

ył!? ^kształcenia był ger-|| I w ien sposób udało 
przemycić (Rosjanie

Wydali, zakaz wywożenia . ja 
kichkolwiek dokumentów doty
czących Wilna i Litwy).

Tyle o Janie Bułhaku. Teraz 
natomiast o innej słynnej po
staci — Stanisławie Cacie-Mac- 
kiewiczu, redaktorze wileńskie
go „Słowa**, publicyście i pir 
sarzu. Jego życiorys literacki, 
zupełnie niespodziewanie został 
uzupełniony, Otóż' „Gazeta Wy
borcza** informuje, że zaginio
nŷ  maszynopis książki Catą- 
Mackiewicza odnaleziony został 
po 28 latach. Co prawda, autor 
publikacji nie wyjaśnia, w jaki 
sposób i w jakich okolicznoś-. 
ciach to nastąpiło.

Z ' wymierzonej -informacji 
dowiadujemy się, że rzecz o 
rodzinie Radziwiłłów pt. „Dom 
Radziwiłłów** napisał Cat-Mac- 
kiewicz w roku 1962 na zamó- 
wienie monachijskiego wydaw
cy, żfe książka miała się ukazać 

• po niemiecku i angielsku. — Do 
wydania — zaznacza autor — 
ostatecznie nie doszło — może 
tekst okazał się zbyt zawiły, 
zbyt trudny dla nie obeznanego 
z polską historią czytelnika ob
cego.... Otrzymaliśmy więc 
książkę żywą, niesforną, czasem 
śtrojinjczą,. ząj^szę, .osobistą- — 
książkę pasjonującą.

Cat o Radziwiłłach: „ . .  .Ist
nieje taki fenomen jak rodzina 
Radziwiłłów, która zawsze wy
daje ludzi wybitnych, i nie tyl
k o . wybitnych, lecz pełnych ini
cjatyw, zaradności i niespoży
tej energii.**

Nam. wilnianom pozostaje 
nadzieja,, że być 'może prezen
towane w gdańskiej galerii 
ZPAP zdjęcia Jana Bułhaka 
znajdą się w jednym albumie i 
dotrą do jego ■ ukochanego 
miasta Wilna. Książka o Radzi
wiłłach też by się cieszyła tu 
powodzeniem, wszak Radziwił
łowie, to przecież „nasi**."

H. J .

Szukać tego, co łączy
(Dokończenie ze str. 2)

— Z racji sentymentu dość 
często mówię o' Litwie, co nie 
oznacza, że tylko nią się zaj
muję. Utrzymujemy « kontakty 
także z ministrem kultury Bia
łorusi; od nich zresztą zaczą
łem działalność*. Nie miałem, 
jak dotąd, kontaktów z minist
rem kultury Ukrainy, a tó dla
tego, że sytuacja polityczna nie 
jest . tam tak klarowna, jak na 
Litwie, czy nawet Białorusi, od 
nich zresztą chciałbym pojechać 
do Kijowa, na zaproszenie tam
tejszych Polaków. Poproszę, by 
nasz MSŻ uprzedził władze Uk--' 
rąiny o terminie mojej wizyty. 
Chciałbym spotkać się z przedś
ł P\17łr»ir» I Q mi i.l/rnlnpM nn. __!_•

— To oni zlikwidują festl-L 
wal w Witebsku 

i ;"p _ Nie, bo’ my ‘w miejsce 
;  Zielonej Góry, zaproponowali- 

,śmy festiwal piosenki białoru
skiej, litewskiej, rosyjskiej i 
ukraińskiej w Białymstoku, 
który odbędzie się we wrze
śniu. Białorusini i Litwini już 
potwierdzili, że przyślą swoje 
reprezentacje. Chcemy zapro
sić Polaków funkcjonujących 
w życiu kulturalnyni Związku 
Radzieckiego, przedstawimy wy
stawy plastyczne.. | słowem 
chcemy, by festiwal stal się 
okazją integracyjny. Okazuje 
się — już mamy tego sygnały, 
że jest to ryzykowna gra, bo-

tawicielami ukraińskiego m inis-* wiem społeczeństwo Białostoc-
terstwa kultury.

— Zacznie pan jednak od 
spotkań z Polakami.

—| Chcę,' żeby Wiedzieli, że 
to jfest wizyta u nich, zresztą 
mam powód, żeby tam jechać 
y  Polacy przygotowują się do 
festiwalu kultury polskiej, 
który odbędzie się w Kijowie 
w maju lub rfzerwcu; .chcemy 
im w tym ownóc tedhnięznie i 
finansowo, jp o  moim pówrocie, 
min. Rostworowski zaprosi 
ministra kultury Ijkrainjr do 
złożenia m zjg y  w Polsce, pod
czas ^którejr nasi. goście będą 
mogli s objechać skupiska pol
skich Ukraińców. Ministra 
kultury Białorusi Wojtowicza, 
będziemy gościć 22—2 3 IV. To 
jeg o , pierwsza wizy ta w ostat
nich latach* którą zresztą trzy
krotnie przekładał, ja  byłem na 
Białorusi wielokrotnie^

— Polacy na Wschodzie ży
ją nie tylko w tych trzech re
publikach, o których tu mówi
my.
. Wysłaliśmy zaproszenie
do ministra Jkiiltury Kazach
stanu i być \ może przyjedzie 
już w marćii. Chce,my mu po
dziękować Za ładną postawę 
władz ■ kazaćhskiph wobec 
Polaków. Taki gest z naszej 
strony, zdaniem Jana Platera- 
-Gajewskiego, k^ót/ jest* 
korciciebzorientowany .w p ło 
żeniu tamtejszych Polaków, 
powinien być dobrze zrozu
miany. Mam nadzieję, że w re
wanżu i my pojadziemy do Ka
zachstanu.

— A Polacy na Syberii?
_• Tę kwestię powoli rozpo
znajemy.

— Jak my oceniamy liczbę 
Polaków w Związku Radzie
ckim? .

•— \ a  o ka lo  dwa miliony.
— Jak Moskwa patrzy na 

bezpośrednie kontakty z repu
blikami?

Nie ma żadnych negatyw
nych sygnałów. My zresztą nie 
pomijamy Moskwy. Przykładem 
niech będzie sprawa zamknięcia 
Zielonej Góry.

czyzny mozę się poczuć zagro
żone.

— Czym?
r-r Tym, że za dużo białoru- 

skości. Uwzględniamy i tę opi- 
nię. Uważam jednak, że trzeba 
przełamywać uprzedzenia.

— Porozmawiajmy o konk
retach oferty kulturalnej, skie
rowanej, na Wschód nie tylko 
do naszych rodaków.

— Staramy się posyłać ze
społy artystyczne. Dofinansu
jemy wyjazd Kapeli Włościań-

i skiej z Zamościa na Ukrainę. 
W je j programie znajdą się 
również pieśni ukraińskie. Cho
dzi o to, by na jej koncerty 
przyszli nię tylko Polacy, ałe i 
Ukraińcy. Dofinansowaliśmy 
wypad „Mazowsza** io  Wilna 

było to wydarzenie nie tyl
ko dla Polaków, ale i Litwi
nów. Jeśli proponujemy wystę
py Edyty Geppert, jest to am
bitna propozycja i dla Polaków, 
i dla Litwinów.

— . •. i nie ma nic wspólnego 
z polskim gettem.

■T^r- I o to chodzi. Chcemy, by 
Polacy nie ^wstydzili się naszej 
oferty. Ona musi być zróżnico
wana — dla jednych Geppert, 
dla innych Kapela Włościańska.

— A prasa, książki?
“ z'-’— To chyba najtrudniejsze 
^“dta d anie. * Doraź ri fe '
w ,syłamy gazety, książki. Na zle

cenie komisji międzyresorto
wej, przygotowują projekt re
gulujący tę kwestię. Chcemy’ 
znaleźć fundację lub . instytu
cję, która zajmie się techni
czną stroną wysłania prasy do 
środowisk polskich w ZSRR, 
na Zaołzie, na Bukowinę: '

— To kośztuje. .
— Obłićzyliśiny, że wysyłka 

do Związku Radzieckiego bę
dzie nas kosztowała w drugim 

^półroczu br. 5- -̂6 min zł.
—  Obawiam się, że może to 

być potraktowane jako prze
jaw polonizacji.

— Zeby przełamywać takie 
.uprzedzenia, będziemy wysyła
li zestaw — ten ambitny — <!«> 
katedr sławłstyćznych, 'ptzy
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i R o l n i c t w o „Wisełka** jako pomoc nauczycielom
L, kwartalnik wydawany 
1 przez „Wspólnotę 

a przeinaczony dla 
pą Języka "polskiego za 
Tig.^ragnę przedstawić 

zawartość czterech
Czasopisma, skła-

8>ę, na rocznik 1990.
wacąb stara się. dosta- 
l | | i  - potrzebnych
Plilei

I N

[?°> od przedszkola do 
"■ąlnych, co nie jest 

•atwym. Zasadniczo 
Ul j-*e 0 bezpośrednie 
-  cJi., co O kształtowa- 
% smaku lite-
^ t s z y c h  umiejętnoś- 

”cn nauczyciela. ..Wi-
psżcza materiały 

ki cztery

’ czytanie, i pisa- 
pQ Podkreślić, że mó- 

feist'; Pólsku, wymowa 
Jlijj przedmiot szczegól- 
W^sautorów.

dostarcza pomy- 
Pieją *®łów wyręczając
KI Płda*.WẐ 0gaca ieg° 
K Jioĵ aROgiczny uwalnia- 

i uMwań szczególnie 
’ biki?1’ f?dzie brak jest 

■S Staw ia na
^rezego zaangażoŁ

wanią ucznia, na zapewnienie 
jego udziału w lekcji. Ruch, za
bawa, kreatywność oto podsta
wowe cechy realizowanej tu 
pedagogiki. Nic dziwnego, że 
teatr, legenda, baśń zajmują tak 
wiele miejsca. „Wisełka** włącza 
się w nowoczesny nurt zainte
resowań vżywą baśnią, którą 
zdetronizowały na pewien czas 
wszędobylska telewizja i do
mowe wideo. Baśń ma być dzie
ciom. nie tylko opowiadana, nję 
tylko przez nie odgrywana. Baśń 
mogą dzieci same —/% pomocą 
nauczyciela —  tworzyć, ilustro
wać, dyskutować. ..Wisełka*4 po
kazuje jak to robić. r

W numerze 3 aż 45 stroń 
poświęca się nauce pisania li
stów, co przy okazji pozwala 
również kształcić w ■ sztuce 
wyrażanie uczuć. Z eleganckich 
tekstów; z komentujących arty* 
kułów dowie się czytelnik wie
le o sztuce epistolarnej. Miałam 
okazję sama sprawdzić na kur
sie języka polskiego, jjak przy
datne są 'ćwiczenia uczące np. 
trudnej umiejętności formułowa
nia stosownego nagłówka i 
zgrabnego zakończenia listu.

Język polityki stał sift rów
nież przedmiotem' rozważań w 
jednym artykule. Wydaje -się,

że jest potrzeba dalszego opra
cowywania tego tematu w for
mie konspektu zajęć, może po
zalekcyjnych?

„Wisełka** mą szansę do
cierać dó tycn nauczycieli, 
którzy nie z własnej winy nie 
dysponują żadną wiedzą o naj
nowszej polskiej literaturze 
(zwłaszcza emigracyjnej), któ- 

' rzy w dostępnych im bibliote
kach/nie znajdują w katalogu 
ani jednej nawet kartki ż na
zwiskiem Miłosz....

Czwarty numer „Wisełki** to 
prawdziwy prezent gwiazdko
wy. Ileż tam pomyslówl Na>yet 
gotowanie; barszczu z uszkami 
to okazja do ćwieczeó, języko
wych. A przy maku ćwiczymy 
te .zaklęte formy: mełłam, mcł- 
łaś.. .

Już na okładce wdzięczą się 
do nas kolorowe, stare  ̂ pocz
tówki świąteczne. „Nauki z 
pocztówki płynące** są wyjaś
nione w tak zatytułowanym ar
tykule.

Świąteczną „Wisełkę** otwiera 
- przepiękny tekst Zofii Kossak-: 

Szczuckiej: „Anioł Pasterzom 
mówił“.. A potem: *,Rzecz, o ko
lędzie" — teksty kolęd ujęte w 
głębokie rozważania o tych 
lwiętach miłości i ^nadziel. Bo-r

ż e  N aro d zen ie  z o s ta je  w ięc 
'w łą cz o n e  w  to k  n au ki ję z y k a  
p o lsk ieg o  poprzez ćw iczen ia , 
p ro p o z y c je  m etod yczn e , w y ja ś 
n ien ia . , „

P ięk n a  je s t  zim a w P o ls c e  
g ło s i ty tu ł je d n e g o  z a rty k u 
łów , k tó ry  d a je  dobrą o k a z ję  
do g rom ad zen ia  i w zbogacan ia  
sło w n ictw a  tem atyczn egp , do 
ćw iczeń  sło w n ik o w o -frazeo lo 
giczn ych  i red ak cy jn y ch . I ja k  
za w sz e  do budzen ia d ziecięce j 
In w en cji. .

W kład ka do św ią teczn eg o  nu
m eru tó  6  polskich kolęd z nu
ta m i  J e s t  też kom iks: „ Ja k
p o w sta je  przed staw ienie tea t- 
rą ln e ‘\ P om ysłow a autprka wy
ko rz y stu je  go do ćw iczeń  lek-, 
aykaln ych ./  I uczy  zabaw y / w  /

.R ocznik  Wisełki**, Z 1;99.0 r. 
czy ta łam  w W iln ie, gdzi.fi 
W ykładam  ?ję z y k  polski w  in 
s ty tu c ie  P ed ag ogiczn ym , c z y 
ta łam  i  an alizow ałam  razem  ęe 
stu d entkam i p rzygotow u jącym i 
s ię  do nau czania  jęz y k a  , pols
k iego  w potskich k lą sa cu  po
czątkow ych na .L itw ie . O ddaję 
g ło s  m oinl .*s'uderitkom cy tu jąc  
ich  opinie o „W isełce1*: , f J :
, ___  je s t bezcenna ja k o ' zrodjp
tekstów , w ierszy, baiek. Iepenn

których jest choćby namiastka 
polonistyki (Mińsk, Kijów,
Wilno). Z książkami, jest go
rzej, ale przeęież wszystkiego 
naraz nię da się załatwić. Na 
razie wysyłane jest to, co prze
kazują ludzie. Zakupiliśmy du
żo zestawów płyt, ostatnio 
przekazaliśmy je  stowarzysze
niom polskim na Łotwę i Bu
kowinę.

— Spotykał pan się wielok
rotnie z Polakami na Litwie 
czy Bia/orusl. Czy ich oczeki
wania pokrywają się z tym, co 
my im proponujemy?

: ': 7 7  0ne $ 4  dalej. Część Po
laków, głównie dotyczy, to Li
twy, ma pretensje do rządu 
Mazowieckiego, że ostro nie 
stawiał sprawy polskich po
trzeb, że za miękko rozmawiał 
z tamtą stroną. Wielu Polaków 
oczekuje na podwójne obywa
telstwo. To sprawa trudna, za- 
wikłana. Była różnica zdań 
między częścią przedstawicieli 
rządu polskiego, a częścią Po
laków na Litwie w kwestii 
autonomii. ■ Różne treści pod
kładają różni ludzie pod słowo 
autonomia. Ja  sam na sobie 
przeprowadzam test niemiecki. 
Zanim pojadę do Wilna i za
cznę domagać się zwrotu Po
lakom Teatru 1 ma Pohulance, 
zadani .sobie pytanie, czy 
chciałbym, żeby w Opolu funk
cjonował teatr niemieckojęzy
czny. Jeśli odpowiem tak — 
ja  zresztą tak odpowiadam — 
dopiero wówczas tego samego 
mogę oczekiwać od tamtej 
strony. Wielu Polaków litews
kich, żądając od nas zaanga
żowania się w sprawę autońo-, 
mii, taką jak oni ją  pojmują, 
nie może nie pamiętać o pro
blemach Niemców na Opolsz- 
czyżnie.

— To trudne, delikatne spra
wy.

— Jeśli chodzi o Litwę, być 
moie pewne sprawy zostaną 
rozwiązane ostatnią dezyzją_ 
rządu litewskiego, w myśl kio-”* 

‘‘rej’ ^afcnj 'rddJaf^BtónOmff'  je- " 
. dńak jest możliwy, przy zalp.-.
żeniu, że w składzie niepodleg
łej Litwy. Język polski w rejo
nach zamieszkanych przez Po
laków dopuszczony został do 
urzędów —̂ przekazaliśmy do 
urzędów rejofiu solećzrjickiego 
10 maszyn/'do pisania. Mam 
nadzieję, że powoli sytuacja 
zacznie się normować.

— Przewodniczący Związku 
Polaków na Litwie Jan Sien
kiewicz powiada, że naprawa 
stosunków między litewskimi 
Polakami 1 Litwinami to pro
ces, że na gwałtowny przełom 
w tej sprawie liczyć nie 
można.

iria chyba racię.
Rozmawiała 

Anna BACZEWSKA

Dzieci lubią uczyć się Wierszy, 
a nie ma skąd’ tych wierszy 
brać;

— / jest źródłem pomysłów 
dla - nauczycieli, szczególnie 
cennym dla nauczycieli począt
kujących; • • . . i

—  po prostu  podpowiada, 
czego  i jak  u czyć;

— dodatkowe luźne wkładki 
to skarb dla początkującego 
nauczyciela. Może on je  wyko
rzystywać w przygotowanym 
konspekcie, lekcyjnym;

— pomaga organizować ćwi- 
cienia artykulacyjne. Tęn
wiersz: . . .  liść-liść goni, liść
liś4 ściga.. .** pasuje w sam raẑ  
dó ćwiczenia naszej wymowy;
T*. robimy w szkole '„Pożeg
nanie % elementarzem14, Ileż .w 
„Wisełce** pasujących do tej 
uroczystości materiałów/
wiersz p abecadle, o literkac, 
Brzechwa z rysunkami! % 

Od 1991 r. „Wisełka zmie
nia tytuł. Będzie się ukazywa
ła pod zapożyczonym od c  ^  
Norwida i J . Tuwima tytułem 
„Ojczyzna — . -Polszczyzna . 
„Boże mój, Jak  pif kniei _ ^  
wzdychają moje studentKi. zga
dzam się z nimi.

Zycie wszystkim nauczyclę- 
lom Języka polskiego na LIlwIe. 
by mogli sami P.rz.eko,nf j . i J  
o ' urodzie ■  
pisma.

ailll •
p rzydatności teg o
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I  Letnie Igrzyska Polaków na Litwie

Dorosły volleyball

Ekrany

Do Wileńskiej Wyższej Szko
ły Rolniczej nie trzeba byto 
długo kołatać i czekać az 
otworzą. Jeden jedyny telefon 
do dyrektorki Pani Aliny Ko
mar rozstrzygnął praktycznie 
■wszystko: ;zgodę na przeprowa
dzenie turnieju siatkarskiego 
dorosłych w ramach I Letnich 
Igrzysk Polaków na Litwie, a 
co za tyin idzie —  zapewnienie 
uczestnikom przysłowiowego da
chu nad głową w ' bursie . na 3 
dni trwania turnieju, korzysta^ 
nie ze stołówki i sali sportowej 
będących własnością szkoły, 
która choć i zmieniła nieco 
ostatnio napis na szyldzie, na
dal pozostała „czym bogata tym 
rada“ dla polonijnych imprez 
sportowych.

Uczestnicy tymczasem zaczy
nali z wolna brać kierunek na 
Wojdaty. W Nowej W ilejce. 
szczególnie się krzątały Kazi
mierz Tarasewicz, w rejonie so- 
lecznickim — Piotr Więckie- 
wicż, w Bujwidzach — Tadeusz 
Mincewicz, w Awiźeniach — Jn- 
nesa Jowajśzopw Woj datach —  
Ludwik Adamowicz, będący 
zresztą sprężyną całego tego 
turnieju. 1 marca wieczorem na 
st&titf'''fctawiło się 7 drutów 
męskich i 2  żeńskie. - .

Jako pierwsi na parkiet wy
biegli zawodnicy Nowej W ilej
ki i Ejśzyszek. Zwyciężyli pie- 
rwsi -rr 2:0. Tegoż wieczoru 
pierwsze punkty do: skarbonek 
wrzuciły też drużyny kołchozu 
im. Kirowa z rejonu soleczni- 
ckiego (po wygranej — 2 :0  z 
„Modulisem4* z rejonu świę- 
ciańskiego) oraz Wileńska. Wyż
sza Szkoła Rolnicza po spaćer- 
kowym rączej meczu ż Bujwi
dzami.

W 4 rugim dniu zawodów wy
łoniły się zespoły, jakie miały 
stanąć w niedzielę do ■ decydu
jących batalii. W grupie : „AM 
eliminacje bez straty punktu 
zakończyli siatkarze z Wilna* a 
w grupie „Bu ani razu na ta
rczy nie? legła drużyna Wileń
skiej Wyższej Szkoły Rolniczej.- 
Te właśnie zespoły miały się 
zmierzyć w wielkim finale. W 
spotkaniu o 3—4 lokaty raz 
jeszcze miały rywalizować No
wa Wilejka i E j szyszki.

Było na co popatrzeć w spo
tkaniu decydującym o I miej* 
scu: świetne zagrywki, efektow
ne ścięcia, ofiarna obrona z 

. obu stron. Pierwszego seta wy- 
grywa Wilno'* 7#-- 15:10. Dalej

jednak „własne ściany4* zrobiły 
swoje —  w trzech kolejnych se
tach dominują gospodarze tur
nieju — 15:8, 15:10 i 15:10, 
triumfując ostatecznie —  3:1 i 
zostając zwycięzcami turnieju. 
Gratulacje odbierali Ludwik 
Adamowicz, Zbign(ew Rusiele- 
wicz, Genadiusz Ambros, Wi- 
taliusź Wienskiel, Stanisław 
Andrzejewski, Jerzy Makięwicz, 
Jewgienij Mumikow, Gledymi- 
nas Warnas i Tadeusz Sankow- 
ski. W spotkaniu o 3 miejsce 
raz jeszcze górą była Nowa 
Wilejka j f e  3:0. 4 

W rywalizacji kobiet trium
fowały startujące w składzie: 
Inna Bejnar, Dalia Witkowska, 
Regina Butkiewicz, Diana Żuk, 
Ala Ładysz, Lena Arsztikyte, 
Saule Mikulewicz i l.nnesa Jo- 
wajszo siatkarki z Awiżeń w 
rejonie wileńskim.

Końcowy akord imprezy — 
rozdawariie nagród —  „na 4 
ręce“ w wydaniu wiceprezesa 
klubu sportowego Polaków na 
Litwie „Polonia* Stefana £ Kim- 
sy i członka zarządu Michała 
Sienkiewicza. >,Co cesarskie** 
dostały drużyny-zwycięZcy* a 
poza tym uznani za najlepszych 
Hró&^Bfcjnar ,i ZbigftieW Riisje- 
lewicz, najmłodsza — Regina^ 
Butkiewicz, najstarszy.,—* Ta
deusz” Mincewicz oraz najsym 
patyczniejsza zawodniczka tur
nieju Regina Sinkiewiez. Nie 
zapomniano też o rodzinnych 
„reprezentacjach**. Czterej bra
cia Sankowscy, Tadeusz Min-, 
cewicz wraz z trzema synami 
oraz Witold Lepkowicz z synem 
(m ający notabene 10 lat wspól
nych występów w . siątkafskiej 
reprezentacji Litwy) otrzymali 
w nagrody kasety z nagrania
mi Kapeli Wileńskiej|

Na zakończenie w imieniu 
klubu sportowego Polaków na 
Litwie „Polonia** chciałbym go
rąco podziękować wszystkim 
uczestnikom turnieju finałowego 
w WojdataCh, dobrym jego Du
chom Annie i Ludwikowi Ada- 

, mowićzom, .sędziom, Młodzie
żowemu Studium Teatralnemu 
przy Klubie Medyków., które w 
sobotę, by siatkarzom i siatka
rkom czas umilić; | wystawifo 
„Tajemnicę motelu „Wulkan".

Henryk MAŻ UL 
NA ZDJĘCIACH: drużyny — 

zwycięzcy turnieju siatkarskiego 
I Letnich Igrzysk Polaków na 
Litwie.

Fot. autor

L1ETUWA — „Fantomas con
tra Scotland Yard“ (Francja) 
o 11.30, 13.15, 16.45, 18.30,
20.15. i fM Ł

HELIOS p§ 1 sala —  „Pat- 
riota'* (USA), „Kronika Litwy** 
nr 24 —- . o '11, 13,10, 15, 17, 19, 
20,50. II sala — „Wojny gwie
zdne** (USA) —  o 10.30, 12.50, 
15.20, 18. 2 0 .2 0 .

PERGALE — „Wojny gwie- 
zdne“ (USA) o 11, 13.30, 
16, 18.80, 2 1 .

WICNIUS — „Fantomas con
tra Scotland Yard“ (Francja) 
—  o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

WING^S — „Patriota14 (USA), 
„Kronika Litwy** nr 24 — Ł o. 
10:30, 12.30, 14:30, 18.30, 20.30. 
„Dzieci z hotelu • „Ameryka*4, 
(Litwa) — o 16.30,

LAZDYNAI — „Twardy orze
szek** '(2  ode.) (USA) * — o 
11.45, 14.30, 17.15, 20. 9, 10.111 
rrr „Niech żyje Serwacy** (anim., 
Węgry) o 10.30 (dla dzieci).

TAIKA „Doza44 (ZSRR) o 
13, 20.30. „King Kong** (2 ode.,

USA) —..,o  *45, 17.40. 9, 10.111 ’ 
— „Absurdalne wakacje44 (Węg
ry). o 11 (dla dzieci).

AIDAS —- „Jeden błąd44 (2 
ode., Indie) „Kronika Łotwy 
nr 31“ o 16.40, 19.20; 9, 
10.111 — 0  .14, 16.40, 19.20.

DRAUGYSTE —  „Dziewięć 
śmierci nindzi44 (USA) —« o 
14.30; 16;30* 18.30, 20.30. ,
i i  l O . I I W o  12.40, 14.30, 16.30,
18.30, 20.3Q; .

AUSŻRA - “ Płomień44 (2 ode., 
Indie) 10,30, 13.20, 16.10/ 
19.

PLANETA — „Romans z klej
notem** (USA) — o 13.30,15.30,
1.7.30, 19.30.

ADRIA — „Dobrze siedzimy44 
(ZSRR) — o 16, 17.45, 19.30; 
9, '10.111 4 - o 14.15, 16, 17.45,

, 19.30.
TEWYNE. Wideosala — „Ro

bot — policjant-Il*4 (USA) f—-■ 
o 11.30, 14. „Amerykański nin- 
dzia-IV“ (USA) — o 16.30. 
„Elwira, władczyni ciemności*4 
(USA) —  o 18.30. „Hotel 
„Kwiatek namiętności*4 (dla
dorosłych) — o 20.30.

Telewizja
E lCZWARTEK, 7 MARCA 

Telewizja Polska.
10.00 -7-  Wiadomości poranne.

10.10 —  „Sto lat** — magazyn
—  „Domowe przedszkole**. 10.45
— ,yHerkules Poirot —  detek
tyw** (5) — serial krym. prod. 
angielskiej. 12.00— 15.55 — Te
lewizja edukacyjna. 16.00 — 
„Warszawa 1929— 1934** —  film 
dok. 16.35 — „Z archiwum 
polskiej piosenki". 17.00 —  W ia
domości popołudniowe. 17.10 — 
Video-Top. 17.20 Dla mło
dych widzów, „Kwant". 18.15.7-^  
Teleexpręss. 18.35 —  „Podróże 
na Kresy** — „Za Zbruczem**— 
film dok. 19.00 —  10 minut.
19.10 —  „Było, minęło, nie 
wróci** —  film dok. 19.45 —  M a
gazyn katolicki. 20.15 — Dob
ranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05. „Herkules Poirot —  
detektyw** (5) —  serial krym. 
prod.(-angielskiej*. '21i55 —  „Pe- 
g a z Ł ;2 2 .?5  I— Program publi-; 
cystyczny; 23.25 Wiadomoś*^ 
ci' W?eCzórne. ' *' r r *. ;**.

Moskwa I 
5:30 \ Poranek. 8.00 —  In

formuje MSW. 6.20 — Puchar 
Europy w piłce nożnej. 10.00  — 
Godzina dla dzieci. 11.00 — 
TSN. 11.10 Puchar Europy w 
piłce nożnej. 14.00 — . TSN. 
14.15- —  Film animowany. 
14.4^. —  Mama, tata i ja.
15.5(3 J Do lat szesnastu i 
więcej, 17.30 —  Nowości mię
dzynarodowe. 18.25 —  Film 
fab. ‘„Przygody Strzelca gwar
dii królewskiej Quentina Dor- 
yarda**. 20.00 — Czas. 20.45 —  
Zaprasza L. Rubalska. 23.05 — 
TSN. 0.25 jfg- Film fab. „To mę
żczyzna, to kobieta** (ode. 2 ). 
1.30 — Film. dok.

Moskwa II 
7.00 —  Gimnastyka. 7* 15 — 

9,35 —  Dla uczniów. 9.$5 r-^ 
Świat pieniędzy Adama Sm it
ha. 10.55 —v  Film fab. „Dni 
powszednie i święta Serafimy 
Glukinej**. (ode. 2). 12.10 — 
Koncert. 12.30 —  Film dok, 
12.45 —  Dla dzieci. 14.15 —> 
Gimnastyka rytmiczna. 16.00 — 
Film animowany. 16.25 —  Czło
wiek, Żiemia. Wszechświat. 
17.10—  Gimnastyka rytmicz
na. 17.40 ;rsi Informator parla
mentu Rosji. 17.55 —  Collage.
18.00 —  Arena. 19.00 |ij Dob-

Kalendarium
>|< Czwartak (7. I II)  jest 66 

dniem 1991 r. Do końca roku —  
299 dni.

Znak Zodiaku Ryby.
5K Imieniny; Felicyty, Paw- 

Maj Tomasza.
sfe 'Wschód Słońca —p 6.55, 

zachód r-*' 18.04. Długość dnia 
— 11 godz. 09 miń.

PODZIĘKOWANIE
W imieniu byłej aktorki Wi- 

leńskiego Teatru. Rosyjskiego 
Jeleny Arosiewej pragnę po- 
dziękować deputowanemu do 
j  RePubliki Litewskiej Medar
dowi Czobotowi za życzliwość' 
1 serdeczny stosunek do obłoż
nie chorej w.njicafci Maszeńki. 
To właśnie zawdzięczając 

i i

umiesżczona do sanatorium w 
Druskięnnlkach, gdzie się zaopie
kował nią wysoko wykwalifi
kowany personel medyczny^:

Z c&ł^go . serca dziękuję,' p. 
Medardowi Czobotowi i życzę 
wszeł^ićj pomyślności.

Irena RYMOWICZ

' Redaktor
BALCEWICZ

Pogoda

ranocka. 19.15 — Program 
Permskiej TV. 19.45 —  Sport 
samochodowy. 20.00 — 1 Czas.
20.45 . — Film fab. „Marta, 
Marta**; 22.15 — Film dok. 
23.05 —  Koncert.

PIĄTEK, 8 MARCA 
Telewizja Polska

12.00—15.55 — Telewizja edu
kacyjna. 16.00 —  „Z archiwum 
polskiej piosenki**. 16.30 — P a 
norama -światowego sportu. 
17.00 l|l- Wiadomości popołud
niowe. 17.10 —  Video-Top. 
17.20 — Dla dzieci „Cojak*.
17.45 — Dla najmłodszych. 
18.15 —  Teleexpress. 18.35 — 
„Raport* — przegląd wyda
rzeń międzynarodowych. 19.00 
— 10 minut. 19.10 —  „Premie
ra Nikodema Dyzmy** (4) — 
serial TP. 20,00 —  Od „Kapita
łu*4 do kapitału. 20.15 — Do
branoc. 20.30' — Wiadomości. 
21.05 —  „Na. skrzydłach orłów** 
(4) — śęrial prod. USA. 22.10

‘ — Weekend w. „Jedynce**. 22.20 
—: „New Yorkj^ew 'York‘V22'.50* 
—i- „Feministki polskie** — film 

. dok. 23.25 — . Wiadomości wier 
cżome. 23.40 ^  Studio sport. ,

Moskwa I
7.00 ^  TSN. 7.20 — Kon

cert. 7.50 — Filmy animowane. 
8.30 —  Koncert laurćatów TV 
konkyrśu „Qłosy Rosji**. 9.30 — 
TV film dok. 9.45 — Premiera 
TV filmu fab. 10.55 — Kwiaty 
w domu. 11.10 — Premiera TV

1 filmu fab. „Andriej** (o A. Mi- 
; ronowie). 12.25 — Turniej poe

tów**. 12.55 TV film fab. 
^.Słomkowy kapelusik** (ode. 
1). 14.00 — TSN . 14.15 —
„Słomkowy kapelusik** (ode. 2). 
15.20 ,—  „Pory roku** Vivaldie- 
go. 16.00 —  Premiera filmu 
ąnimowanego. 16.10' — Pieśń- 
91. 17.25 Humorystyczny
program rozrywkowy. 18.35 — 
WID. Kobieta i ekonomika. 18.50 

TV film fab. 20.00 — Czas. 
20.45 — Program cyrkowy.
23.35 —  TSN. 23.50 — WID.

Moskwa 2

7.00 —? Gimnastyka. 7.15 — 
Film animowany. 7.4Ó — Kon
cert. 8.25 —  Film dok. 8.55 — 
Pływanie synchroniczne. 9.40 — 
KOncert. 10.30 — Filmy dla 
dzieci. 10^40 — Śpiewa A. Tru- 
china. 11.55 —  Hokej na lo
dzie. 14.15 — Klub wesołych i 
pomysłowych. 1 16.20 —  Pięć 
p lu s... 16.45 — Park latają
cych rzeźb. 17.10 — Collage.

Wykazuje lio , .
giczne i pragnij M  
datnlo, *w*T i 
. D o s k o n a l e '^ ' , ' *  ^  

grądach n u riu jS"!'5[wo a E M i S i i BB
darzenia, jakie 

Wspóldzialanli !  f 
nosi mu duże 
chodzi p Przv n j
są  one dlań nieraz 1
czarowań i m,.
P  KPŚónny. Potra,J' Ł ) .  
tosować do M g i j  

Kobieta urodzona ™*'!', 
jest cierpliwa, 
yejraa Jej goicinnoll1 "f- 
dzo serdeczna, a H  !Bl 1  
mu wykazuje duż0 „ 1  
ci.,1 troszczy się 0 
sze szczegóły. «

Czego się strzec S i > S -  
środkowym okresie H  | 
c a  powinien zacho 
nosć. unikając 
dow, zarowno osobista ■?' 
handlowych. W® , koy?M  
zytju _zalezy |  
rozności, . gdyż i„sJ " £  
mu grozie nieoczeki»a e 1 1  
manie się. Dlatcm u* ,2 . 
aby trzymał, się utartej i ^  
kie drogi zwykłego ^
unikat. projektów niezmlw 
fantastycznych zarówno a  i 
wszelkiej ekscenlryanoiti'

■ Jest to człowiek religijny, i 
szlachetny -  ale lubi żm ii 
swe zajęcia, a nierzadko ml#, 
nuje dwa zawody jednocześnie. 
Dokuczają mu okresy wielkiego 
niepokoju nerwowego lub | 
depresji psychicznej.

17,15 Film, animowany. i S
—  SerpentjTia lijm c , 19.10

| - f- '.'©obtatećKa?' 1415“— Sa-
piintyna’ filmowa. 20.1X1 - 
Czas. '2 0 .4 S Ji Film fab. S
— Lekka atletyka.

SOBOTA 10 MARCA
Telewizja Polska 

8.45 _  „Tydzień ni dziata1. 
9 15 — „Piłkarska kadra os
ka”. 9.35 -  „Ziarno". M  -  
Wiadomości poranne. 10JU ■
„Wiatrak" — magazyn dla dzie

ci i młodzieży. M  "J. 
zdrowie" -  program r « -  
ny, 12.00 -  Wojskoffv pro£ 
ram publicystyczny l ^  
„W Stronę Tatr 
1  film dok. 12.55 i  H |  
ności telegazety- W  j,.
drówłd daldt e i b jih j-  i
deaux —
„2 yć — magazyn_“ ”;
15.00 f e  Walt Disne)i j

16.15 p  ToleraKl®

reportaż |
„Siad am i Aleksandra ^  , ^ 1  
program  PÛ 1Ĉ  U  |5 f i  J J
—  „Rock-Expr □  s |0d i o ^ J
letxpresss R  ,  g

—  Dobranoc. U  
mości. 21.05 ^al P u l

W ?  22pSkl K > - ^ T
S  S f ł u a i o
Wiadomość!

P a ję cz a  s,ec 
prod. niemiecko-3

klej.

17.15 -

WYMIENIĘ

i-pokój owe mieszkanie 1 2-po- 
kojowe mieszkanie na mieszka
nie o pokojach odizolowanych.

Zwracać się: Wilno, tel.
46-36-81.

dOTRZ^''

"1»Jster dpo|t/c"k0*^ J
n ie w w a .^  c|82̂ f

Zwracać
od godh

L ite w sk a  S łu ż b a  H y d ro m ete 
o r o lo g ic z n a  p r z e w id u ją  n a  7  
m a rc a  zachm iurzeriie  z p r z e ja ś 
n ie n ia m i, b e z  o p ad ó w , w ia tr  
p o łu d n io w y -w sch o d n i, u m ia rk o 
w a n y ; te m p e r a tu r a  2—4  sto p - 
nie 'x :i^ i)la .

W ciągu - nastąp pych., dwóch 
dńt bez opadów, temperatura' 

i w hocy od — 1 ao + 4  stopni, ; 
w dzień 1— 6 stopni ciepła.

K U R I E R
Wileński

ny

Naćż adres: 232024 wu**v, 
Informabj^idzielarn^ pod n^„yjj^iijerny

■  Rady ! ■

ŻjSffi Nr’ 5 s|
Wi no ...........

Ogłoszenia' oraz reklamy wlSJffiSggJ S  
I. 61-71-251 oraz przy ul. MairoDio(tel. 61-71-25) oraz przy 

62-i'7.-90) od godz. 9 do 17.


